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INTRO 

Jeszcze niedawno twój pies słyszał otwieranie lodówki z 

odległości trzech pomieszczeń, pokonywał schody szybciej niż ty 

podejmowałeś decyzję o rozpoczęciu ćwiczeń, a na słowo „spacer” 

reagował tak, jakby właśnie ogłoszono darmową wycieczkę do 

krainy nieograniczonych kiełbasek. Teraz podnosi głowę, 

zastanawia się chwilę i patrzy na ciebie z miną sugerującą, że 

propozycja wyjścia o szóstej rano powinna najpierw zostać 

zatwierdzona przez komisję do spraw rozsądku. Wstaje wolniej. 

Czasem zatrzymuje się przed schodami. Podczas spaceru wybiera 

krótszą trasę, chociaż kiedyś z radością przeciągnąłby cię przez pół 

dzielnicy. A ty zaczynasz się zastanawiać, czy po prostu się starzeje, 

czy może coś mu dolega. 

Najłatwiej powiedzieć, że starość nikogo nie oszczędza. Problem 

polega na tym, że takie wyjaśnienie bywa równie pomocne jak 

informacja, że deszcz pada, ponieważ jest mokro. Owszem, 

organizm zwierzęcia zmienia się z wiekiem, ale nie każda zmiana 

oznacza coś, z czym trzeba się pogodzić bez działania. Trudności ze 

wstawaniem, zmniejszony apetyt, niepokój nocą czy niechęć do 

ruchu mogą mieć różne przyczyny. Niektóre wymagają diagnostyki, 

leczenia albo zmiany sposobu opieki. Inne są związane z 

ograniczeniami, których nie da się całkowicie usunąć, lecz można 

ułatwić zwierzęciu codzienne funkcjonowanie. Rozróżnienie tych 

sytuacji należy do lekarza weterynarii, a nie do rodzinnego 

referendum przy niedzielnym obiedzie. 

Kiedy mieszkasz z psem przez wiele lat, łatwo przyzwyczaić się 

do jego zachowań. Znasz ulubione miejsce do spania, 

charakterystyczne westchnienie oznaczające niezadowolenie z 

pustej miski oraz spojrzenie, którym potrafi przekonać dorosłego 

człowieka, że trzecia kolacja jest absolutnie uzasadniona. Właśnie 

ta bliskość może jednak utrudniać zauważenie stopniowych zmian. 
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Jeśli pies zaczyna wolniej chodzić, dostosowujesz tempo. Jeśli 

przestaje wskakiwać na kanapę, uznajesz, że zrobił się 

spokojniejszy. Jeśli więcej śpi, tłumaczysz sobie, że zasłużył na 

odpoczynek. Każda z tych obserwacji może wydawać się niewinna. 

Dopiero kiedy zestawisz je razem, zobaczysz, że jego codzienność 

wygląda inaczej niż kilka miesięcy wcześniej. 

Największa pułapka polega na próbie przywrócenia dawnego 

psa. Kupujesz nową zabawkę, zachęcasz do dłuższego spaceru, 

próbujesz zainteresować go aktywnością, którą kiedyś uwielbiał. 

Intencje masz znakomite. Chcesz, żeby nadal cieszył się życiem. 

Tyle że starszy pies nie jest młodszą wersją siebie, która potrzebuje 

odpowiednio motywującego przemówienia. Nie musi ponownie 

ustanawiać rekordów na osiedlowej trasie. Nie ma obowiązku 

udowadniać, że wciąż potrafi wskoczyć do samochodu jednym 

susem. A gdyby mógł odpowiedzieć na twoje entuzjastyczne 

„Dawaj, jeszcze kawałek!”, niewykluczone, że zaproponowałby 

wymianę opiekuna na model wyposażony w lepszą ocenę sytuacji. 

To nie znaczy, że aktywność przestaje być ważna. Odpowiednio 

dobrany ruch, kontakt z otoczeniem i codzienne zajęcia nadal mogą 

stanowić istotną część życia starszego zwierzęcia. Trzeba jednak 

dostosować je do jego aktualnych możliwości i zaleceń 

weterynaryjnych. Spacer, który kiedyś był rozgrzewką, dzisiaj 

może stanowić wystarczający wysiłek. Czasem większą wartość 

będzie miało spokojne węszenie niż pokonanie imponującej liczby 

kilometrów. Pies nie prowadzi aplikacji sportowej, nie zbiera 

odznak za wytrzymałość i prawdopodobnie nie przejmuje się tym, 

że jego dzienny wynik wygląda słabiej niż zeszłoroczny. Interesuje 

go przede wszystkim, czy czuje się bezpiecznie i komfortowo. 

Wraz ze starzeniem się zwierzęcia zmienia się również 

znaczenie domu. Podłoga, która zawsze wydawała ci się elegancka i 

praktyczna, może stać się trudną do pokonania ślizgawką. Schody 

przestają być neutralnym elementem architektury. Wysokie 

legowisko, oddalona miska z wodą czy nocna wędrówka po 
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ciemnym korytarzu mogą wymagać większego wysiłku niż dawniej. 

Nie oznacza to konieczności przebudowania mieszkania na 

luksusowy ośrodek geriatrii zwierzęcej z recepcją i pakietem SPA. 

Niekiedy wystarczą przemyślane, niedrogie zmiany. Ważne jednak, 

żeby wynikały z rzeczywistych potrzeb psa, a nie z katalogu 

akcesoriów obiecujących odmłodzenie wszystkiego, co posiada 

cztery łapy. 

Ta książka pomoże ci nauczyć się patrzeć na codzienne 

zachowanie zwierzęcia uważniej i bardziej praktycznie. Zamiast 

zgadywać, czy pies jest uparty, zmęczony albo po prostu zrobił się 

wybredny, zaczniesz zbierać obserwacje przydatne podczas 

konsultacji weterynaryjnej. Dowiesz się, jak przygotować 

informacje o zmianach w poruszaniu się, jedzeniu, odpoczynku i 

zachowaniu, jak rozmawiać o możliwościach leczenia oraz jak 

oceniać, które domowe ułatwienia naprawdę mają sens. Nie 

będziemy zastępować diagnozy internetową pewnością siebie. 

Internet potrafi bowiem w ciągu pięciu minut przekonać człowieka, 

że jego pies jednocześnie cierpi na siedem chorób i powinien 

przejść na dietę złożoną wyłącznie z egzotycznych składników. 

Równie ważna będzie twoja codzienność. Opieka nad starszym 

zwierzęciem nie odbywa się w sterylnym świecie, w którym 

opiekun ma nieograniczony budżet, osiem godzin wolnego czasu i 

rodzinę jednogłośnie popierającą każdą decyzję. Masz pracę, 

obowiązki, rachunki i własne zmęczenie. Być może mieszkasz na 

piętrze bez windy albo dzielisz opiekę z osobą, która inaczej 

interpretuje potrzeby psa. Rozsądny plan musi uwzględniać te 

ograniczenia. Lepiej znaleźć rozwiązanie możliwe do utrzymania 

przez kolejne miesiące niż stworzyć harmonogram tak ambitny, że 

załamie się przed pierwszym poniedziałkowym śniadaniem. 

Niektóre zmiany wymagają spokojnej obserwacji, inne 

szybkiego kontaktu z lekarzem weterynarii. Nagłe trudności w 

oddychaniu, zapaść, silny ból czy gwałtowne pogorszenie stanu 

zwierzęcia nie są tematami do domowych eksperymentów ani 
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oczekiwania na kolejny rozdział poradnika. Ta książka ma pomóc ci 

lepiej współpracować ze specjalistą, rozumieć cele opieki i 

podejmować bardziej świadome decyzje. Nie zastąpi badania, 

rozpoznania choroby ani indywidualnego planu leczenia. Czasem 

najlepszym działaniem będzie zmiana otoczenia, a czasem pilna 

pomoc medyczna. Umiejętność dostrzeżenia różnicy jest 

ważniejsza niż posiadanie najbardziej imponującej kolekcji psich 

suplementów. 

Pojawią się również trudniejsze pytania. Jak ocenić, czy zwierzę 

nadal czerpie przyjemność z codziennych aktywności? Jak 

rozmawiać z lekarzem o bólu, ograniczeniach, rokowaniu i jakości 

życia? Kiedy pomoc oznacza wspieranie samodzielności, a kiedy 

wymaga przejęcia części czynności? Nie istnieje jedna odpowiedź 

odpowiednia dla każdego psa. Nie ma też uczciwego sposobu, żeby 

zagwarantować idealną starość. Możesz natomiast nauczyć się 

podejmować decyzje na podstawie aktualnego stanu zwierzęcia, 

wiedzy medycznej i realnych możliwości swojej rodziny, zamiast 

kierować się wyłącznie wspomnieniami. 

Warto przy tym zostawić miejsce na zwyczajną radość. Starszy 

pies nadal może mieć swoje rytuały, zainteresowania i ulubione 

sposoby spędzania czasu. Być może nie pogoni już za piłką, ale z 

wielkim zaangażowaniem przeprowadzi inspekcję zapachową 

pobliskiego krzaka. Może nie wskoczy na łóżko, lecz z 

przyjemnością ułoży się obok ciebie na wygodnym posłaniu. Jego 

świat nie musi być gorszy tylko dlatego, że stał się spokojniejszy. 

Ważne, by miał możliwość korzystania z tego świata bez 

niepotrzebnego bólu, strachu i wysiłku przekraczającego jego 

możliwości. 

Na początek spójrz na swojego psa takim, jaki jest dzisiaj. 

Zauważ, co przychodzi mu łatwo, co sprawia trudność i w jakich 

momentach wydaje się najbardziej zadowolony. Jeśli dostrzegasz 

nowe lub niepokojące objawy, umów odpowiednią konsultację 

weterynaryjną, zamiast przypisywać je automatycznie wiekowi. Nie 
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musisz od razu kupować wyposażenia, zmieniać wszystkich 

nawyków ani opracowywać pięcioletniego planu strategicznego dla 

domowego seniora. Najważniejsze jest rozpoczęcie od rzetelnej 

obserwacji i gotowości do dostosowywania opieki. 

Twój pies przez lata dopasowywał się do twojego życia. Czekał, 

kiedy wrócisz, znosił zmiany planów, podróże i niezrozumiałe 

ludzkie zwyczaje, włącznie z odkurzaniem mieszkania 

urządzeniem, którego najwyraźniej nikt nie potrafi ostatecznie 

pokonać. Teraz częściej ty będziesz dostosowywać się do niego. Nie 

po to, by zatrzymać czas, ale żeby dobrze wykorzystać ten, który 

macie. Bo miłość do starego psa nie polega na oczekiwaniu, że 

nadal będzie młody. Polega na tym, żeby potrafił być stary, 

pozostając bezpiecznym, otoczonym troską i przede wszystkim 

sobą. 
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Rozdział 1 - Czy on się starzeje, czy próbuje 

ci coś powiedzieć? 

Pewnego dnia odkrywasz, że twój pies przestał wygrywać 

wyścig do drzwi wejściowych. Wcześniej wystarczyło, że dotknąłeś 

kluczy, a już stał przy wyjściu, gotowy sprawdzić, czy przypadkiem 

nie wybierasz się w miejsce, w którym rozdają jedzenie. Teraz 

obserwuje cię z legowiska i pojawia się dopiero wtedy, gdy 

naprawdę otworzysz drzwi. Początkowo uznajesz, że dojrzał. W 

końcu każdy ma prawo przestać zachowywać się jak nakręcony 

odkurzacz z ogonem. Potem zauważasz, że przed położeniem się 

dłużej krąży w miejscu, a po odpoczynku przez chwilę porusza się 

sztywno. Nadal jest tym samym ukochanym psem, ale zaczynasz 

mieć nieprzyjemne wrażenie, że coś ważnego dzieje się na twoich 

oczach, tylko nikt nie dostarczył instrukcji obsługi. 

Ludzie mają szczególną skłonność do wyjaśniania zachowania 

starszych zwierząt jednym zdaniem: „To już ten wiek”. Takie 

stwierdzenie potrafi zakończyć rozmowę szybciej niż wiadomość o 

planowanym remoncie podczas rodzinnego spotkania. Jest 

wygodne, ponieważ pozwala uporządkować niepewność. Pies 

wolniej chodzi? Wiek. Gorzej słyszy? Wiek. Nie chce jeść? Zapewne 

też wiek. Problem zaczyna się wtedy, gdy słowo „starość” staje się 

zastępczą diagnozą. Wiek rzeczywiście zwiększa 

prawdopodobieństwo różnych zmian zdrowotnych, ale sam nie 

wyjaśnia każdego objawu. Starsze zwierzę może mieć chorobę 

wymagającą leczenia, odczuwać ból albo potrzebować zmiany 

warunków życia. Jeżeli automatycznie przypiszesz wszystko 

upływowi czasu, możesz przeoczyć coś, na co dałoby się 

odpowiednio wcześnie zareagować. 

Nie istnieje też jeden magiczny dzień, w którym pies oficjalnie 

przechodzi na emeryturę. Nie budzi się rano, nie otrzymuje 

legitymacji seniora i nie zaczyna automatycznie interesować się 
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cenami leków. Tempo starzenia zależy między innymi od wielkości, 

rasy, genetyki, wcześniejszych chorób i indywidualnego stanu 

zdrowia. Duży pies może wymagać podejścia właściwego dla 

seniora znacznie wcześniej niż niewielki przedstawiciel 

długowiecznej rasy. Dwa zwierzęta w tym samym wieku mogą mieć 

zupełnie inne możliwości. Dlatego metryka stanowi ważną 

informację dla lekarza weterynarii, ale nie zastępuje oceny 

konkretnego psa. Dziesięć lat to liczba. To, jak zwierzę chodzi, 

odpoczywa, je i reaguje na otoczenie, opowiada znacznie ciekawszą 

historię. 

Jednym z najtrudniejszych elementów starzenia jest jego 

stopniowy charakter. Gdyby pewnego ranka pies wyraźnie stracił 

możliwość wykonywania czynności, która poprzedniego dnia nie 

sprawiała mu problemu, łatwiej byłoby dostrzec zmianę i szukać 

pomocy. Tymczasem wiele trudności rozwija się powoli. Najpierw 

pies potrzebuje chwili, żeby wygodnie się ułożyć. Po kilku 

tygodniach zaczyna wybierać inne miejsce do odpoczynku. Później 

niechętnie korzysta z ulubionego fotela. Każdy etap wydaje się 

drobny, a ty przyzwyczajasz się do niego razem ze zwierzęciem. W 

efekcie nie zauważasz jednej wielkiej zmiany, ponieważ codziennie 

obserwujesz kilkanaście małych. To trochę tak, jakby ktoś co 

tydzień przesuwał meble w mieszkaniu o centymetr. Po roku 

okazuje się, że przejście do kuchni wymaga umiejętności 

wspinaczkowych. 

Szczególnie uważnie warto przyglądać się sposobowi 

poruszania. Pies nie powie, że od trzech tygodni boli go określony 

staw, a po dłuższym odpoczynku czuje sztywność. Może natomiast 

zacząć inaczej siadać, przenosić ciężar ciała, unikać określonych 

ruchów albo skracać zabawę. Niektóre zwierzęta nadal chętnie 

wychodzą na zewnątrz, lecz później wyraźnie potrzebują więcej 

czasu na regenerację. Inne ograniczają aktywność tak dyskretnie, 

że opiekun bierze to za spokojniejszy temperament. Ból nie zawsze 

objawia się skomleniem. Zdarza się, że jego najbardziej widocznym 
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sygnałem jest rezygnacja z czynności, która wcześniej sprawiała 

przyjemność. Dlatego zmiana ruchu powinna skłaniać do rozmowy 

z lekarzem, a nie do organizowania psu intensywnego treningu pod 

hasłem „rozruszamy dziadka”. 

Warto również zrozumieć, że pies potrafi dostosowywać 

zachowanie do swoich ograniczeń. Jeżeli określony ruch powoduje 

dyskomfort, zwierzę może po prostu przestać go wykonywać. Dla 

człowieka wygląda to czasem jak rozsądna decyzja, a czasem jak 

upór. Wyobraź sobie psa, który przez lata bez problemu wchodził 

do samochodu, a teraz zatrzymuje się przy otwartych drzwiach. 

Opiekun zachęca, macha ulubionym przysmakiem i przemawia 

tonem trenera przed olimpijskim finałem. Pies patrzy, waha się i 

odwraca głowę. Zanim uznasz, że negocjuje wysokość 

wynagrodzenia, rozważ możliwość, że skok stał się dla niego 

bolesny, trudny albo budzi obawę przed upadkiem. Takiej sytuacji 

nie rozwiązuje dodatkowa porcja entuzjazmu. Najpierw trzeba 

ustalić przyczynę trudności. 

Zmieniać może się także sen. Starszy pies czasem odpoczywa 

dłużej i wybiera spokojniejsze miejsca, ale znaczenie mają również 

jakość odpoczynku oraz zachowanie po przebudzeniu. Jeśli zwierzę 

coraz częściej wstaje w nocy, niespokojnie wędruje po mieszkaniu, 

dyszy bez wyraźnej przyczyny albo nie potrafi znaleźć wygodnej 

pozycji, nie zakładaj automatycznie, że po prostu zostało nocnym 

markiem. Takie zachowania mogą mieć różne podłoże, w tym ból, 

problemy zdrowotne lub zmiany związane z funkcjonowaniem 

układu nerwowego. Szczególnie ważna jest nowa, utrzymująca się 

zmiana rytmu snu. Sam fakt, że pies ma siwy pysk, nie stanowi 

przekonującego wyjaśnienia dla trzech godzin nocnego krążenia 

wokół stołu. 

Innym obszarem są zmysły. Pies może słabiej reagować na 

dźwięki, nie zauważać przeszkód przy słabszym oświetleniu albo 

potrzebować więcej czasu na odnalezienie człowieka w nowym 

otoczeniu. Zdarza się, że opiekun interpretuje takie zachowanie 
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jako ignorowanie poleceń. Zwierzę, które przez lata przychodziło 

na zawołanie, nagle sprawia wrażenie zainteresowanego wyłącznie 

własnymi sprawami. Zanim rozpoczniesz wykład o szacunku do 

autorytetów, sprawdź, czy problem nie dotyczy słuchu, wzroku, 

bólu lub innych zmian zdrowotnych. Pogorszenie funkcjonowania 

zmysłów wymaga oceny weterynaryjnej, ponieważ nie każda 

trudność jest nieodwracalna i nie każda wynika wyłącznie z wieku. 

Nawet gdy ograniczenie pozostaje trwałe, sposób komunikacji i 

organizacja otoczenia mogą znacznie ułatwić codzienność. 

Szczególną ostrożność zachowaj przy zmianach zachowania, 

które wyglądają jak dezorientacja. Pies może zatrzymywać się w 

nietypowych miejscach, wydawać się zagubiony w znajomym 

pomieszczeniu, zmieniać sposób kontaktowania się z 

domownikami albo zapominać utrwalone wcześniej nawyki. U 

starszych zwierząt występują zaburzenia poznawcze, ale podobne 

objawy mogą towarzyszyć również innym problemom 

zdrowotnym. Nie da się rozpoznać ich przyczyny na podstawie 

jednego filmiku znalezionego w internecie. Właściwa ocena 

wymaga konsultacji i, zależnie od sytuacji, wykluczenia innych 

schorzeń. Zapisanie konkretnych zachowań oraz okoliczności ich 

występowania będzie znacznie bardziej przydatne niż 

stwierdzenie, że pies „ostatnio dziwnie się zachowuje”. 

Zwracaj uwagę również na jedzenie, picie i załatwianie potrzeb 

fizjologicznych. Zmniejszenie apetytu nie musi oznaczać kaprysu, 

podobnie jak zwiększone pragnienie nie powinno być 

automatycznie tłumaczone pogodą. Problemy z gryzieniem mogą 

mieć związek ze stanem jamy ustnej, a zmiany oddawania moczu z 

różnymi schorzeniami wymagającymi diagnostyki. Zwierzę, które 

wcześniej zachowywało czystość, może nagle zacząć załatwiać się 

w domu. Karcenie go za coś takiego przed sprawdzeniem 

przyczyny przypomina wystawienie mandatu człowiekowi za 

kaszel. Pies nie potrzebuje wtedy wykładu o zasadach współżycia 
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społecznego, lecz spokojnej reakcji i odpowiedniej oceny zdrowia. 

Nawet niewielkie, powtarzające się zmiany są warte odnotowania. 

Zmiana sylwetki bywa równie podstępna. Właściciel widzi 

swojego psa codziennie, dlatego stopniowego przybierania na 

wadze albo utraty mięśni może nie zauważyć przez długi czas. 

Tymczasem zarówno nadmierna masa ciała, jak i niezamierzony 

spadek wagi mogą utrudniać funkcjonowanie lub sygnalizować 

problem zdrowotny. Nie należy samodzielnie wprowadzać 

radykalnych ograniczeń żywieniowych tylko dlatego, że pies 

wygląda mniej sportowo niż na zdjęciu sprzed pięciu lat. Lekarz 

weterynarii może ocenić kondycję ciała, umięśnienie i potrzebę 

zmiany żywienia. U seniora celem nie powinien być powrót do 

sylwetki z młodzieńczych fotografii za wszelką cenę, lecz 

wspieranie zdrowia i możliwie dobrego samopoczucia. 

Warto także przyglądać się temu, jak pies reaguje na bliskość. 

Zwierzę, które wcześniej lubiło głaskanie w określonym miejscu, 

może zacząć się odsuwać. Inne staje się bardziej przywiązane, 

częściej szuka obecności opiekuna albo reaguje niepokojem na 

pozostawanie samemu. Łatwo przypisać tym zachowaniom ludzkie 

motywacje: obraził się, rozleniwił, zrobił się zazdrosny. Tymczasem 

za zmianą mogą stać dyskomfort, osłabienie zmysłów, niepokój 

albo wiele innych przyczyn. Nie musisz rezygnować z czułości, ale 

powinieneś pozwolić psu decydować, jaki kontakt jest dla niego 

przyjemny. Zwierzę nie ma obowiązku tolerować każdego dotyku 

tylko dlatego, że przez ostatnie dwanaście lat było mistrzem 

rodzinnego przytulania. 

Jak zatem odróżnić naturalną zmianę od sygnału wymagającego 

pomocy? Nie istnieje domowy test, który zapewnia niezawodną 

odpowiedź. Można jednak nauczyć się rozpoznawać różnicę między 

obserwacją a interpretacją. „Pies trzy razy w tym tygodniu 

zrezygnował z wejścia na swoje legowisko” jest obserwacją. „Pies 

zrobił się leniwy” to interpretacja. „Wczoraj po przebudzeniu przez 

kilka minut poruszał się inaczej niż zwykle” zawiera informację, 



15 

którą można przekazać lekarzowi. „Starość go dopadła” niewiele 

wyjaśnia. Im bardziej konkretnie opisujesz zmianę, tym mniejsze 

ryzyko, że twoje przypuszczenia zastąpią rzeczywiste zachowanie 

zwierzęcia. Ta umiejętność nie wymaga specjalistycznego 

wykształcenia, tylko uważności i odrobiny intelektualnej pokory. 

Znaczenie ma również tempo pojawienia się objawów. 

Stopniowe ograniczanie aktywności wymaga omówienia z 

lekarzem, ale nagłe osłabienie, trudności z oddychaniem, zapaść, 

drgawki, silny ból czy nagła niemożność poruszania się mogą 

oznaczać stan wymagający pilnej pomocy weterynaryjnej. Nie 

należy czekać, aż sytuacja sama się wyjaśni, ani stosować ludzkich 

leków przeciwbólowych bez wyraźnego zalecenia lekarza. Niektóre 

preparaty bezpieczne dla ludzi są niebezpieczne dla psów. Gdy 

zwierzę gwałtownie traci sprawność lub wyraźnie cierpi, 

priorytetem jest kontakt z odpowiednią placówką, a nie 

prowadzenie długoterminowej obserwacji. Rozsądek polega 

również na wiedzy, kiedy zwykłe notatki przestają wystarczać. 

Nie oznacza to, że masz zamienić każdy spokojniejszy poranek w 

alarm medyczny. Pies, podobnie jak człowiek, może mieć mniej 

energii po wyjątkowo aktywnym dniu, gorzej znosić upał czy nie 

mieć ochoty na określoną zabawę. Pojedyncze zachowanie należy 

rozpatrywać w kontekście. Ważne jest, czy stanowi wyraźną 

zmianę, czy się powtarza, jak długo trwa i czy występują inne 

niepokojące objawy. Jeśli masz wątpliwości, kontakt z lecznicą 

pomoże ustalić pilność konsultacji. Celem nie jest życie w 

nieustannym napięciu, lecz rozwinięcie spokojnej czujności. 

Opiekun, który z niepokoju analizuje każdą minutę psiego snu, 

szybko odkryje, że jego własne zdrowie psychiczne również 

wymaga opieki. 

Istnieje jeszcze przeszkoda znacznie mniej oczywista niż brak 

wiedzy: nasze przywiązanie do dawnego obrazu zwierzęcia. Przez 

lata pamiętamy psa silnego, energicznego i samodzielnego. Gdy 

zaczyna potrzebować pomocy, odczuwamy smutek, czasem 
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frustrację, a nawet złość na sytuację. Trudno zaakceptować, że 

czynności wykonywane niegdyś bez wysiłku stają się problemem. 

Możemy nieświadomie oczekiwać od psa zachowań, które 

udowodniłyby nam, że nic istotnego się nie zmieniło. Właśnie 

wtedy łatwo zachęcać go do zbyt dużego wysiłku albo zwlekać z 

konsultacją. Przyznanie, że potrzebuje innego rodzaju wsparcia, nie 

oznacza rezygnacji z nadziei. Jest raczej początkiem mądrzejszej 

opieki. 

Pomaga zmiana pytania, które zadajesz sobie podczas 

obserwacji. Zamiast zastanawiać się, dlaczego pies nie zachowuje 

się jak dawniej, zapytaj, co jego obecne zachowanie mówi o 

potrzebach. Jeśli coraz trudniej mu spokojnie odpoczywać, warto 

przyjrzeć się warunkom snu i porozmawiać o możliwych 

przyczynach. Jeśli niechętnie wykonuje konkretny ruch, nie traktuj 

tego jako wyzwania do przełamania siłą woli. Jeżeli przestaje 

interesować się dawną aktywnością, sprawdź, czy nie wynika to z 

problemu zdrowotnego oraz jakie inne zajęcia nadal sprawiają mu 

przyjemność. W ten sposób przestajesz porównywać dzisiejszego 

psa z jego własną legendą, a zaczynasz dostrzegać rzeczywistego 

mieszkańca swojego domu. 

Dobrym początkiem może być uważne przyjrzenie się trzem 

zwykłym momentom dnia: wstawaniu po odpoczynku, jednej 

codziennej aktywności oraz wieczornemu wyciszeniu. Nie 

potrzebujesz sprzętu diagnostycznego ani specjalnego formularza. 

Zobacz, czy pies porusza się swobodnie, jak reaguje na otoczenie i 

czy potrafi wygodnie odpocząć. Zapisz nowe trudności, ich 

częstotliwość i okoliczności. Jeśli zachowanie jest nietypowe, 

powtarza się lub budzi niepokój, skonsultuj je z lekarzem 

weterynarii. Taka obserwacja nie stawia diagnozy, lecz pomaga nie 

zgubić szczegółów pomiędzy kolejnymi dniami. Szczegółów, które z 

pamięci potrafią zniknąć dokładnie w chwili, gdy weterynarz pyta: 

„Od kiedy to trwa?”. 
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Nie zapominaj przy tym dostrzegać rzeczy dobrych. Stary pies 

nie jest zbiorem objawów, ograniczeń i potencjalnych schorzeń. 

Nadal może cieszyć się twoją obecnością, rozpoznawać znajome 

rytuały, wybierać ulubione miejsca i wykazywać zainteresowanie 

światem. Czasami będzie potrzebował pomocy, czasami więcej 

spokoju, a czasami po prostu możliwości zrobienia czegoś we 

własnym tempie. W opiece nad seniorem łatwo tak mocno skupić 

się na tym, czego zwierzę już nie potrafi, że przestaje się zauważać 

wszystko, co nadal potrafi i lubi. Tymczasem właśnie te możliwości 

są ważnym punktem wyjścia do planowania jego dalszego życia. 

Nie musisz wiedzieć wszystkiego o starzeniu się psów, żeby być 

uważnym opiekunem. Musisz natomiast przestać traktować wiek 

jak uniwersalne usprawiedliwienie dla każdej trudności. Twój pies 

nie otrzymał instrukcji, w której może zaznaczyć, co go boli, czego 

się obawia i czego teraz potrzebuje. Porozumiewa się w sposób, 

który jest dla niego dostępny: ruchem, zachowaniem, apetytem, 

odpoczynkiem i reakcjami. Twoim zadaniem nie jest bezbłędnie 

odgadnąć znaczenie każdego sygnału, lecz zauważyć go i 

odpowiednio zareagować. Starość nie odbiera zwierzęciu prawa do 

pomocy. A siwy pysk, choć bez wątpienia dodaje mu powagi, nie 

jest jeszcze dokumentacją medyczną. 
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Rozdział 2 - Zamiast zgadywać, zacznij 

zauważać 

Wizyta u lekarza weterynarii potrafi przypominać egzamin, do 

którego nikt nie uprzedził cię o konieczności przygotowania. W 

domu doskonale pamiętasz, że pies ostatnio inaczej oddycha 

podczas odpoczynku, czasami nie chce zjadać śniadania i od kilku 

tygodni zachowuje się niespokojnie wieczorem. Wchodzisz do 

gabinetu, lekarz pyta o szczegóły, a twój umysł postanawia zrobić 

sobie przerwę techniczną. „Od kiedy występują objawy?” - pada 

pytanie. „Od jakiegoś czasu” - odpowiadasz z przekonaniem 

człowieka, który właśnie przekazał informację o ogromnej wartości 

diagnostycznej. Potem dodajesz, że chyba nie zdarza się to 

codziennie, chociaż ostatnio może jednak codziennie. Pies 

tymczasem z zainteresowaniem bada kosz na śmieci, najwyraźniej 

uznając, że przynajmniej jedna osoba w tym pomieszczeniu 

powinna wiedzieć, po co przyszła. 

Nie chodzi o to, że jesteś nieuważnym opiekunem. Pamięć 

codziennych zdarzeń jest zawodna, szczególnie gdy zmiany 

pojawiają się stopniowo. Trudno odtworzyć dokładnie, czy pies 

przestał zjadać całą porcję tydzień temu, czy miesiąc temu, kiedy 

po drodze wydarzyło się kilkadziesiąt innych rzeczy. Dlatego 

jednym z najbardziej przydatnych narzędzi w opiece nad starszym 

zwierzęciem może być zwykły dziennik obserwacji. Nie wymaga 

abonamentu, elektronicznej obroży ani doktoratu z analizy danych. 

Wystarczy notes, plik w telefonie albo prosty formularz, do którego 

będziesz wracać regularnie. Jego zadaniem jest uporządkowanie 

faktów, a nie udowodnienie, że pies prowadzi życie godne 

szczegółowego raportu rocznego. 

Zacznij od poznania aktualnego rytmu dnia swojego zwierzęcia. 

O której zwykle wstaje? Jak wygląda jego apetyt? Czy chętnie pije 

wodę? Ile czasu potrzebuje na odpoczynek po aktywności? Jak 
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radzi sobie z przemieszczaniem po domu? Czy spokojnie przesypia 

noc? Nie musisz codziennie zapisywać wszystkich szczegółów, jeśli 

zachowanie pozostaje stabilne. Chodzi o stworzenie punktu 

odniesienia, dzięki któremu późniejsze zmiany staną się łatwiejsze 

do zauważenia. Bez niego można przez długi czas mówić, że pies 

„chyba więcej śpi”, nie wiedząc nawet, co właściwie oznaczało 

„mniej” kilka miesięcy wcześniej. Początkowo obserwuj go podczas 

zwykłych czynności, bez prowokowania dodatkowego wysiłku i 

bez zmieniania harmonogramu tylko po to, żeby uzyskać 

interesujące wyniki. 

Najważniejsza zasada dobrych notatek brzmi: zapisuj to, co 

rzeczywiście widzisz. Jeżeli pies odmawia jedzenia, zanotuj, jaki 

posiłek dostał, ile zjadł i czy wystąpiły inne objawy. Jeżeli podczas 

spaceru usiadł i nie chciał iść dalej, zapisz przybliżony czas 

aktywności, warunki pogodowe i jego zachowanie. Nie pisz od razu, 

że miał dość życia albo cierpi na konkretną chorobę. Takie wnioski 

wymagają oceny specjalisty. Rzetelna obserwacja jest jak dobre 

zdjęcie: pokazuje możliwie wiernie sytuację, zamiast dodawać do 

niej dramatyczny filtr. Lekarz weterynarii może wykorzystać te 

informacje podczas ustalania dalszego postępowania, ale nie 

potrzebuje opowieści przypominającej medyczny thriller. 

Przydatne jest notowanie daty, częstotliwości i czasu trwania 

nietypowego zachowania. Załóżmy, że pies kilka razy w tygodniu 

budzi się w nocy i chodzi po mieszkaniu. Zamiast zapamiętywać 

jedynie, że „ostatnio źle śpi”, zapisujesz, kiedy się obudził, jak długo 

pozostawał aktywny, czy dyszał, wokalizował lub próbował wyjść 

na zewnątrz. Jeżeli zauważysz również zwiększone pragnienie albo 

inne zmiany, uwzględnij je. Nie musisz wiedzieć, czy te objawy są ze 

sobą powiązane. Właśnie dlatego zbierasz informacje dla lekarza. 

W przypadku nowych lub wyraźnych objawów skontaktuj się z 

lecznicą, zamiast odkładać konsultację do momentu zgromadzenia 

idealnego zestawu notatek. 
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Nagrania telefonem mogą być szczególnie wartościowe, gdy 

problem pojawia się tylko w określonych sytuacjach. Zdarza się 

przecież, że pies w gabinecie porusza się inaczej niż w domu, a 

zachowanie, które cię niepokoiło, akurat nie występuje. Krótki film 

pokazujący sposób wstawania, chodzenia albo nietypową reakcję 

może pomóc lekarzowi zrozumieć, co obserwujesz. Nagrywaj 

jednak wyłącznie sytuacje, które występują naturalnie i nie 

wymagają narażania zwierzęcia na cierpienie czy ryzyko. Nie każ 

psu wielokrotnie powtarzać trudnego ruchu, żeby uzyskać idealny 

materiał filmowy. Nie prowadzisz castingu do filmu 

przyrodniczego, w którym bohater musi wykonać dubel, ponieważ 

operator źle ustawił ostrość. Bezpieczeństwo zwierzęcia jest 

ważniejsze niż jakość nagrania. 

Dobry dziennik zawiera także informacje o pozytywnych 

zachowaniach. Jeżeli pies nadal chętnie uczestniczy w spokojnych 

zabawach, interesuje się jedzeniem, odpoczywa wygodnie i szuka 

kontaktu, warto to odnotować. Dzięki temu obserwacje pokazują 

pełniejszy obraz funkcjonowania zwierzęcia, zamiast 

koncentrować się wyłącznie na trudnościach. Ma to szczególne 

znaczenie, gdy zmiany rozwijają się powoli, a opieka wymaga 

kolejnych decyzji. Pamiętanie o dobrych momentach nie oznacza 

ignorowania objawów. Pomaga natomiast uczciwiej ocenić, jakie 

aktywności nadal sprawiają psu przyjemność i jakie warunki 

pozwalają mu komfortowo spędzać czas. Nie musisz nadawać 

każdemu dniowi oceny w dziesięciopunktowej skali. Czasami 

wystarczy konkretne zdanie: „Po śniadaniu spokojnie odpoczywał i 

chętnie uczestniczył w krótkiej zabawie węchowej”. 

Obserwacje nabierają prawdziwej wartości, gdy stają się częścią 

współpracy z lekarzem weterynarii. W przypadku starszego psa 

warto ustalić z prowadzącym specjalistą odpowiednią 

częstotliwość wizyt kontrolnych oraz zakres badań, uwzględniający 

wiek, historię zdrowotną i aktualne problemy. Nie ma sensu 

traktować wszystkich seniorów identycznie. Zwierzę przewlekle 


